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aizela dla wszujłkich 


Zbrodniarz--czy człowiek niewinny 


? 


Grzeszolski pod obuchem oskarżeń 


Kamienny spokój „truciciela z Zagłębia” 


Na godz, 10-tą wyznaczono dzić gło 
sy stron w procesie Pawła Grzeszoi- 
skiego. Między prokuratorami Gusz- 
kowskim, Wewiórą z jednej, a adwo* 
katami Hofmoki « Ostrowskimi z dru- 
giej rozegrała się decydująca kataiia, 
przy czym zarówno pzzeniawienia 02 
skarżycielskie. jak i obrończe, sięgały 
do głębokch podstaw psychologicz- 
nych. Proces poszilakowy wogóle, a 
właściwie ten proces, gdzie nie można 
wykazać motywów zbrodni, musiał z 
konieczności obracać się wokół zagad 
nienia: „czy możliwe jest w tskich 
` okokFcznościach popełnienie takiej 
zbrodni:', rS 

Z materiału gromadzonego Prze: 
prokuratorów i przez obrońców, wi. 
dać było; że obie strony starsły się z 
odmiennych punktów ująć oharakter 
oskarżonego. Walka toczyła się o każ 
de słowo, Myj owi tre z przeszłośc! pod 
sądnego. 

CYNICZNE UWAGI 


Wprawdzie sąd nie dopuścił dekla 
rowanego przez urząd prokuratorski 
dowodu ze spisu książek _ Grzeszol. 
skiego, na czym prawdopodobnie 0- 
karżenie chciało oprzeć ilustrację za- 
interesowań oskarżonego, ĉle dopusz” 
czano dwie konkretne Książki e tre- 
$eł potriotyczno - filozoficznej, gdzie 
znajdują się notatki czynione przez 
Grzeszolskiego. Uwagi te są cyniot- 
ne. Oskarżenie wyciąga z nich wnio- 
sek o arormalinoćci oskarżonego. 
NIEPRZYCHYLNI ŚWIADKOWIE 


„Obrona ze swojej strony głęboko 
wierzy w katolicki światopogląd klien 


ta, w jego morsiność pozytywną Í! 


wszystko to, co stanowi przeciwień- 
stwo tej tezy, obrona składa na karb 
sugestii narzuconych przez świadków 
rekrutujących się z nieprzychylnego 
mą Grzeszolskiego Środowiska, które 

w ogromnej większości stanowi kon- 
trast psychologiczny z sylwetką oskar 
żonego. i 

Prokurator Guszkowski w swym 
przemówieniu błyskotliwy i iron'czny, 
prokurator Wewióra autor aktu skar 
żenia, oskarżał w pierwszej instancji 
I zna sprawę nawskroś, zajął się anali 
zą drobiazgów, obrona zař przeciwsta- 
wiła w osobie adw. Zygmunta Hof- 
moki - Ostrowskiego, temperament, 
zaś jogo brata adw. Wilhelma Ostrow 
skiego: drobiazgowość. 

"SPOKÓJ OSKARŻONEGO 


óskarżony nadal kamienme spokc 
A 
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A przecież sytuacja jego jest nie- 


słychanie ciężka, Przewód sądowy dra 


giej instancji sytuacji jego nie polep- 
Eksperci stwierdzili w sposób 
kategoryczny, iż zaszedł wypadek 0. 
sekKCj ; 


szył. 


trucia talem, obalili wyniki 
zrobionej w Śledztwie, które jeszuze 


dawały możność podnoszenia pewnych 
wąpiiwoŚci, W tych argumentach więc 


ważkich argumentów 


z 


odpada jeden 


obrończych, iż fakt zatrucia talem nie 


został należycie udowodniony. Pow- 
„Stała więc tylko linia wykazywania. 
iż Śmierć dzieci wskutek otrucia nie 
dowodzi jeszcze, że uczynił to r 
szolski, - 


W każdym razie oskarżony może 
teraz powtórzyć jeszcze raz Słowa, wy 
powiedziane w wyjaśniniach wstęp. 
nych: „Na szyi mojej zacisnął się łań- 
cuch wymiaru sprawiedliwości”. 

V WŚRÓD PUBLICZNOŚCI 


Sala sądowa przepeiniona. 
Wiele osób odchodz; or drzwi wskutek 
braku miejsca na sali. Przeważa Sosnowiec. 


Bardzo wiele osóh przybylo na proces spe- 


bzy gda użyte gazy frujące? 


cjalnie de Warszawy. Oczywiście, w pier. 
wszym rzędzie stawiła się licznie rodzina 
Bugajów. 

Staciwińska - Grzeszolska wytykana nie 
mal palcami, oglądana przez publiczność, 
tkwi przez oały Czas nieprzerwanie wa pro 
cosie. 

SENSACYJNY LIST Z BERLINA 

Na wstępie rozprawy adwokat Hofmoki- 
Ostrowski zgłasza wniosek o wznowienie 
przewodu dowodowego. Obrońca  zawiada- 
mia, że skomunikował się z prof. Berma- 


do prof. Busohke w Berlinie sławy w dzie 
dzinie toksyłogji, a w szozegól ności odno. 


'|šnie do talu. Prof, Buschke nadestat dziś 


ekspresom na ręce adw. Hofmoki - Ostrow 
skiego list treści następującej: 
„Szanowny Panie Kolego! Go do talium 
to nie jest mi wiadome, aby zapalenie mó- 
zgu. byłe charakterystycznym symptomem 


„|i tak samo występowanie wrzodów, ale zda 


rzają się wyrzuty skórne oraz objawy z 
dziedzjny zaburzeń wzrokowych jak tów- 
njeż newralgiczne bóle bóle nerwowe, szrze 
gółnie w kończynach. Przy sekcjach spo- 
tykamy zniekształcenie  lipoidów nadner* 


nem w Berlinie, który zwrócił się z. kela 


cza, krwawienie wewnętrznych naczyń, nê 
fritis (zapalenie nerwów) degeneratywne re 
fleksy w centrach systemu nerwowego, 
szczególnie w dużych  gangliach (pnia u- 
kładu nerwowego). Odnośną literaturę je 
ezeze przejrzę i 0 wynikach zawiadomię 
pana”. 

Adw. Hofmoki - Ostrowski powołując się 
na treść listu, która charakteryzuje olja 
wy zatrucja talem w świetle spostrzeżań 
najznakomitszego specjalisty w tej dziadzi 
nie wnosi o załączenie tego listu do akt 
oraz © powtórne wezwanie biegłych. 

Na tle zgłoszonego wniosku między n 
brońcą ; prokuratorem Guszkowskim wy» 
wiązuje się żywa dyskusja. 


W dniu wczorajszym przemawiali obaj 
prokuratorzy, oraz jeden obrońcą dr. Wil. 
helm Hofmoki - Ostrowski. 

Dzisiaj odbędzie się dalszy ciąg rozprza 
wy, przyczem zabierze głos drugi obrońca 
dr. Zygmunt Homoki =- Ostrowski, © 

W związku z mającą się odbyć przemową 
głośnego tego mówcy, dajo się zauważyć 
wielkie zainteresowanie, Szczególnie wśróa ` 
członków palestry warszawskiej, 


Za 3 dni, czy 10? 
"Termin zajęcia Madrytu 


TALAVERA, 26.10. — według opini, pa|szanse na pomyślne zakończenie waik znaj] kałii są Sowiety. Główna 
kwaterze, * jak dują się obecnie w ręku powstańców. 


nującej obecnie w głównej 
również w wojsku powstańczym, wszystkie 


Odroczenia 
SŁUŻBY WOJSKOWEJ 
Ministerstwo ofwisty 
nosłe wyjaśnienie w Sprawie udziela 
nia odtoczeń Służby wojskowej ucz- 
niom klasy S-ej. Uczniowie rocznika: 
1914 uzyskają termin wełelena do 
Szeregów do dnia 1 lipca 1987 roku. 
Nowy wiceminister 
SKARBU 
WARSZAWA, 26.10 -— W kołach aality: 


wydźło do-:gęn, Franco, 


fabryka gazór 
trujących znajduje się w San Andreas pou 


Powszechnie. zadawane jest pytanie, xie-| Barcelona. i 


amm dy nastapi zajęcie Madrytu. Różnice opi» 


nij istnieją jedynie ce do terminu, gdyż 
jedni sądzą, że może to nastąpić w ciągu 
3 dni, inni zaś uważają, że potrzeba będzi: 
na to conajmniej dni 10. Jak się zdaje, 
bedac pewnym zwycięstwa nie 
„chce poświęcać elity swych żołnierzy, aby 
zyskać kiika dni, oraz pragnie uniknąć 
bombardowania stolicy i możliwego jej ani 


/szczenia przez miileję rządową w chwili c-, 
jstatecznego szturmu. 


PARYŻ, 26.10 — „Echo de Paris' dowia 
duje się z dobrze poinformowanego żsódło 
że dowódziwo wojsk rządowych w Madry: 


memanas 


a 
Stalin 
JESZCZE NA WYWCZASACH 
MOSKWA, 26.40 — Stalin w dalszym cią 
gu przebywa jeszcze na Krymie w m i 
Soczy. Przyjazd jego do Moskwy spodz; 
wany jest na dzień święta rewolucji, 


Kto wygra! na loterii? 


100.000 zł. na nr. 13655 - 
2.000 zł. na n-ry: 35855 s028u SGL 
148673 


1.000 zł. na n-ry. 11882 21169.28525 2985: 


„znych rozeszły się pogłoski, jakoby waku- ce vtrzymałe w ostatnim tygodniu znacz- |. 193966 


į jące stanowisko podsekretarza Stanu 


| Min, Skaibu po pik, Tad, Leahnickim ma 
Mobic p. Wiktor 
| szef gabinetu. ministra. 


Martia, dotychczasowy 


tzne zapasy chemikalij dla wyrobu gazów 


trujących. Gazy użyte Wędx w ostatniei fa-| ©7744 


zie walk o stolice. Dastawcs tych chemi- 


+19220 


iy 
JAB 


500 zł. na n-ry: 21884. 84152 44433 Gi 
101381 154459 175268 181016 
zł. na n-ty: 17501 -23638 39169 TAHA 
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WEŁNA Z MLEKA 


Czy polskie mleko zastąpi zagraniczną wełnę? 
Fabryka w Łodzi i sensacyjna produkcja 


Przed kilku dniami donosiliśmy o 
powstaniu w Łodzi fabryki sztucznej 
wełny, która ma być wyrsbiana z 
mleka, Ponieważ cały szereg ludzi u- 
waża to za kawał, coś nieprawdopo- 
dobnego, przeto podajemy za jednym 
z pism warszawskich wywiad na ten 
temat z profesorem Z. znakomitym in 
żynierem, fachowcem w tej  dziedzi» 
nie, 

FABRYKA SZTUCZNEJ WEŁNY 
Z MLEKA W ŁODZI. CZY TO NIE 
BLUF? 


Z tym pytaniem zwracamy się do 
inż, Z., jednego .z niewielu w Polsce 
znawców tej gałęzi produkcjo 

— ueśli ten pomysł wyda się komu 
dziwny, albo nieprawdopodobny —od 
pow iada na nasze pytanie — niech 
przyjmie do wiadomości, że | grze- 
bienie i pióra wieczne wyrabia się z 
mleka, Kazeina stała się, podstawo- 
wym Surowcem dla wielu” fabrykan= 
tów. Ostatnio „położyła” fabrykacię 
sztucznego rogu, z którego właśnie 
wyrabiano grzebienie. 

Sam pomysł — zastosowania kazei- 
ny do wyrobu tkanin — nie jest nowo 
ścią. duż w 1897 r. powstała zagranie 
czna fabryka wełny z mieka, ale wów 
ozas produkcja ta nie wytrzymałaby 
próby. AGE 

— A ta, którą dziś wyrsbia medio 
lańska „Snia Viscos2? 

— Ta, to co innego. Proszę zresztą 
się przekonać. 


Tu inż. Z, pokazuje nam cały *sor, 


tyment próbek przędzy i tkanin, 
Pierwsza próba okazuje się dość li- 
cha. Rwie się w palcach, ani ją pO- 
równać.z prawdziwą przędza. Ale. to 
początki, Drugi kłączek już do złudze 
nia przypomina prawdziwą weing, b3 


ECHA 
Takich jest więcej!.. 


Duże poruszenie wywołało opubliko 
wanie prze: sen*tora Algajera docho 
dów gen:* Mac'szewskiego, naczelne- 
„go dyrektora fabryki Scheiblera * 
'Grochmana w Łodzi oraz jego pomoc 
„ników. Obecnie jak donosi prasa war 
szawska 

Sprawą tą zainteresowały się kierujące 

czynniki rządowe, dla których Ikwidacja 

„przerostów* zarobkowych petii y gospo- 

darczej jest wysoce na rękę. 

Obecnie rwa oczekiwanie na rezultaty 
badania faktycznego sianu rzeczy w fa- 
bryce Scheiblera i Grohmana, po czym 
nastąpią odpowiednie dyspozycje czynni- 
ków rządowych. 

Gen. Maciszewski nazywany jest w Ło- 
dzi „kolekcjonerem prezssur* Nie ma ho 
wiem obocnie żadnego prawie poważniej 
szego zrzeszenia gospodarczego w Łodzi, 
gdzieby gen. Maciszewsz:i nie dzierżył 
godności prezesa. Prezcsury te nie są 0- 
czywiście wszystkie godnościami  płatni- 
czymi, nie mniej dają one poważne do- 
chody w postaci diet, zwvotu kosztów po- 
dróży į innych okazyj. 

Zarobki miesięczne gen. 
go obliczane są w Łodzi na okolo 20 ty 
sięcy złotych. Dokładne dane w taj ni- 
terii znajdują Się zapewne w posiadaniu 
władz skarbowych. 


p 


TONY 


A teraz rozejrzyjmy Się i pot 
my sobie szczerze ilu takich p: 
Maciszewskich mamy na Śląsku i M 
Zagłębiu Dąbrowskim. „Zar ubki** 
sen. 'Maciszewskiego — to nie odosob 
niony wypadek ii Żadna atrąkcja, ta- 
kich mamy wielu; “ 


— może mawet jest milszy w dotyku. 

A oto są gotowe tkaniny. Różno- 
barwne materiały na płaszcze dam* 
skie, miękkie, przytuine. „Wełny“ 
sukniewe, przetykane Iśniącymi nitka 
mi sztucznego jedwabiu. Wreszcie 
ciemne - zielonawe sukno dla wło- 
skiej armii, nieco twarde, jak nasz 
samodział kresowy. Jest to zresztą 
m'eszanka wełny sztucznej (30 proc.) 
z naturalną, 


TRIUMF NA CAŁEJ LINII! 


itajig produkuje sztuczna we!nę od 
bardzo niedawna. Zmusiły ją do togo 
sankcje wojenne i grozba  dlokady 
Trzeba było pomyśleć o własnym Sus 
rowcu i — powstał „lanitolć, wynaja 
zek Ferrati'ego. 

Produkcję rozpoczęła mediolańska 
„Snia Viscosa', fabryka sztucznego 
jedwabiu (mamy taką samą w Toma: 
Szowie), wyrabianego z celluiozy drze 
wnej. 

Fabryka łatwo dostoósewaiz 
produkcji przędzy wełnianej, Wełna 
jej okazała się ładna ; trwała, choć 
oczywiście, nie wytrzymuje porówna 
nia z włóknem naturalnym. Sam „il. 
Duce chodzi dla propagandy w gar 
niturach z lanitalu. 

— W jakóś sposób z białej miazgi 


się do 


sernika powstaje ciepły, puszysty kłę 
buszek wiosia? 

Nasz rozmówca uśmiecha się zagźd 
kowa: 

— Szczegóły produkcji są osłonię- 
te jaknajściślejszą tajemnicą. Fabry 
ka łódzka kupi ją wrêz z licencją, na 
sze laboratoria naukowe jeszcze na to 
nie posiadają recepty. Mogę tylko po 
wiedzieć, że sernik wydobyty z mie" 
ka (twaróg) po skondensowaniu roz- 
puszcza się przy pomocy foxmaliny. 
Z tej masy ciągie maszyna snuje cie 
niutkie włoski, której stygną, tężeją 
i w rezultacie dają przędzę, 

Wydajność? I na to pytanie trud. 
no odpowiedzieć, Niepodobna obiia 
czyć, ile litrów mleka zużywa Się np. 
na metr tego oto zamszu. To załeży 


ed gatunku tkaniny, od grubości wio | otrzymać ma odznaczenia za 


Sa, 

Rozmowa schodzi na tory ekonomi 
czne. 

Czy projektowana fabryka w Łodzi 
zdoła skutecznie przeciwdziałać im. 
portowi obcej wełny i w jakim sto- 
pniu? 

Prawdopodobnie będzie musiała z 
początku sprowadzać zagraniczną ka 
zeinę do przerobu, ale to będzie trwa 
ło dotąd, dopóki nie zdobędziemy się 
na dostateczną produkcję własnej. 


| 


Sowiefy wznoszą 
' hudowie strategiczne 


A NIEDŹWIEDZIE UCIEKAJĄ 
DO POLSKI 

Organ Związku Leśników R.P., „Ji- 
cha Meśne', przynosi następującą 
wiądomość: 

Na pograuid:u z Polską, w rejon'e 
Mińska i Borysowa, Sowiety forsow* 
uie budują 2utostrady i różne umoc- 
nienia Strategiczne, co wywołało w 
szerokim pasie wyrąb lasu i nieustan 
ny ruch pojazdów i ludzi, a w rezult% 
c'e ucieczkę niedźwiedzi z tamtejszych 
lasów poprzez granicę do Polski. Za- 
pewne więc w nadchodzącym okresie 
zimowym liczba niedźwiedzi na Pole- 
siu będzie w tym roku znacznie wię- 
ksza. 


300 odznaczeń 


NA 11 LISTOPADA 

WARSZAWA, 26.10  Ułożono już 
lsty kandydatów do odznaczeń z o- 
kazji obchodu święta Niepodegłości 
w duiu 11 listopada. Blisko 300 osób 
zasług 
jo polu precy społecznej i za wybitne 
| zasługi na stanowiskach urzędówych. 
GE. A dac E 


Uczniowie strajkują 
gdyż nie pozwalają im palić! 


W miejskiej szkole technicznej w,z nim wszyscy jego koledzy. 


Dublinie zastrajkowała eała klasa 16- 


letnich chłopców. Przyczyny ' tego 
strajku są dość szej.ególne. * 
Podczis lekcji geometri jeden z 


uczniów zapalił papierosa. Nauczyciel 
zażądał, by natychmiast zgasił rap e 
Yosa. Uczeń nie adośćuczynił temu 
żądaniu. Nauczyciel polecił mu więc 


opuścć klase. Chłopiec wyszedł, 2 


KIEPURA PRZED SĄDEM 


kan 


Chłopcy natychmiast zóreanizowali 


nej szkole Świata nie wolno uczniom 
paG papierosów i że DubFn-pvd tym 


marsz protestacyjny przez ulice miar | względem nie będzie wyjątkiem. . 


sta i nieśli plakaty, których n*bisy 


zawiadamiaty mibszkańców Dubilna, uczniowie dzy nauczyciele, 


Cały Dublin ciekawi kto zwycięży 
Dało się 


że tak długo będą strajkówać, dopóki przy tym zauważyć ciekawe zjawisko. 


oficjalnie nie pozwoli „się: im palé 
Szkole. 


w | Opinia rodziców nie jest 


jednolita. 
Niektórzy przyznają słuszność chłop 


Nauczycielstwo szkoły: ze . swej stro- | com, inni nauczycielom. Jeśli strajk 


musi wytłumaczyć 
dlaczego nie chce zapłacić hotelarzowi 


W, tych dniach w wiedeńskim sg- 
dzie okręgowym x:darzyła się swego 
rodzaju Sensacja. Zjaw'ł się tam Jan 
Kiepura, procesujący Się z pewnym 
hotelarzem szwajcarskim. Wieść o 
tym lotem błyskawicy rozeszla się po 
mieście it tysiące zwołenników zniko 
mitego śpiewaka pnzybyło do gmachu 
sądowego, chcąc zobaczyć Jana Kie- 
purę w tej nowej „roli“. 

Jan Kiepura od roku wilczy o 150 
franków z hotelem w St. Morte., Kie 


pura zatelefonował z Beriina do lote 


lu: by, jak twierdzi śpiewak, dówie- 
dzieć sie tylko o cenę. Hotel*rz zaś 
sto: na innym Stanowisku. Twierdzi, 
że Kiepura zamówił u niego aparta" 
menty. 

„Dotychczas koszty sądowe trzykroć 
nie przewyższają Sumę, o którą Się 
toczy spór. Pized 3 miesiączmi Kfe- 
pure wysłał z Hollywoodu do sądu 
szwajcarskiego depeszę zawierającą 
200 słów, w której protestował prze- 
ciw żądaniu hotelarza 


Przedstawiciele 


Mir ster opieki Spolegmej Zyn- 
ldram - Mpościdkowski odbył w tych 
ituiach, przy udziale podsekretarza 
|sianu Jastrzębskiego szereg konferen 
cyj z przedstawiciel. parlamentarnej 
w any Dracy w oSobach pp: wieerndr 
Szaulka senatu Rwaśuiewskiczo, sen. 
Bebrowskiego, oraz posłów: Madey- 
skiego, Giuli © Tomesikiew cza, 

Konferencje te datyczą nmiewątpli- 
wie uchwalonych przez te srupbe lez 


„grupy pracy” 


Maciszewskie. radza nad sprawami ruchu zawodowego 


programowych i uzgodnienie ich z 
rządem. 

W kołach Stowarzyszeń pracowni- 
czych i organizacyj zawodowych nara 
dy te budzą żywy niepokój, wywoł* 
ny przede wszystkim tym, że w te* 
zach grupy znajdować Się ma m. in. 
projskt zjednoczenia ruchu zawodo. 
wego — „zglźjchązalitowania” wszyst. 
kicn orsanizacyj. 


ny oświadczyło oficjalnie, że w sai potrwa jeszcze pewien czas cdte mia- 


sto może podziel'ć się na dwa ostro 
kawalek Się obozy. 


Ofiara ks. biskupa 
dr. Kubiny 


NA POMOC ZIMOWĄ BEZROBOT- 
NYM. 


CZĘSTOCHOWA, 26.10. Miejski 
Obyw. Komitet Pomocy Zimowej bez 
robotnym otwożzył w KKO. swe kon 
jo nr. 1l, dokąd kierować należy 
wszęlkie spłaty, przeznaczone dla ko' 
mitetu. 

Pierwszej wpłaty na to konto doka 
nal biskup dr. T. Kubina, składając 
500 zł, dła bezrobotnych. 


-miu bandytów 
NAPADŁO NA PLEBANIĘ POD 
SANDOMIERZEM 


Na plebamę w Wiązownicy pod 
Sandomierzem wtargnęło 8” zamaSko- 
wanych i uzbrojonych w rewolwery 
bandytów podczas kolacji, przy któ- 
rej siedzieli ks. proboszcz  Rzeszko, 
ks. wikary Mzostak oraz bratanek pro 
boSzcza. 

Bandyci skrępowali wszystkich do 
mowników i służbę i pod groźbą Te- 
wolwerów zażądali wydania pieniędzy 
Pobili przy tym domowników, oszcze 
dzając jedynie sędziwego proboszcza. 

Po obrabowaniu mieszkania i mnu- 
brayis 1.800 zł. nanastnicy zbiegli. 


„die 


j AL] | 
z 
WARUNKI POPRAWY 


Polepszenie, które nastąpiła ostat- 
nio w dziedzinie życia gospodarcze» 
Z0, pozwoliło nam  uprzytomnić so» 
bie ogrom pracy, który musimy wło- 
łyć aby dojść do tego poziomu by» 
towania na jakim egzystują ludzie w 
państwach zachodniej Europy, Do. 
piero teraz gdy wzrasta ilość kupu- 
jących w sklepach, zaczynają poma- 
łu ruszać nieczynne fabryki, wyzwa” 


z 


la się z uścisku nędzy wieś, możemy 
spojrzeć na nasze życie gdy z*iewa- 
ła nas faja kryzysu i pojąć naszą 


wielką nędzę. 

Jest faktem  pocieszającym, że 
dźwigamy się obecnie z tego dna ale 
tównacześnie zastanawia, że w mo» 
mencie poprawy porostajemy nadal 
w tyle pośród innych narodów. W 
dzisdzinie produkcji ludzi osiągamy 
czwarte miejsce w Europie, nato- 
miast w dziedzinie wytwórczości 
wrzemysłowej pozostajemy nadal na 
ostatnim miejscu i nie potrafimy 
się ciągle z niego wydobyć. A więc 
różnice między przyrostem ludzi, a 
wytwórczaścią są nadal groźnie řoz= 
warte. Jeżeli nie potrafimy ich zrówe 
naé mimo Kilku miesięcy poprawy, 
to jest to najlepszy dowód, że jest 
ona peod każdym względem niedo» 
stateczna. Musimy sobie jasno uŚwia- 
domić, że opadliśmy ostatnio na tak 
stragaliwe dno nędzy, że tylko zasad 
wcze zmiany w ustroju gospodar 
czym mogą nae silnie pchnąć do, gó- 
ry. + 
Kraj wycieńczony długoletnim o- 
kresem kryzysu, społeczeństwo cią- 
gle rezygnujące z wielu rzeczy, zwęża 
jące do minimalnych granic swe po- 
trzeby, oczekuje teraz szybkiej zmia» 
ny na lepsze. Paprawa t2 nie może 
nadejść tak długo jak długo istnieją 
warunki, które wytworzyły ostatnio 
nasze trudności gospodarcze, tak 


a 


und Gerichts — 
Dr. Eml Mende: 
n e aT O TP RO YE 0a 

Prokurator wziął w rękę leżącą ua 
lawce książeczkę do modlenia i. doj- 
szał, że otworzoną była ua seronicy: 
„Za spokój tych, co pokutę speła'li!* 


— 


5) 


Jlol A iwokit 


Strażnik wyjął duży,  drewu'dny 
klucz. Qtworzył z trudem drzwi kapli 
cv. W kacie, na jednej z ławek obok 
słtaraa stojących, leżał bez ruchu 
młody człowiek, a gdy Się nocni go 
ście zblżyli, poznali natychmitst, że 
spał. f 

Ubranie jego okropny przedstawia 
ło widok. (idy strażnik zbliży! latar- 
kę, dojrzeli, że cały był poszarpēny. 
W, marynarce i spodnfach pełno było 
przedazć, z których wyzieraia bieliz- 
na. Koloru ubrania prawie rozpoznać 
nie bylo można, tak było obiepione 
zuchnącą masą trup'ej gabrety. Bu- 
dki pokrywała niemal zupełnie. Z 
jednej kieszeni sterczał zwitek akcji. 

Z obrazem tym dźwnie kontrasto- 
wał spokój, jakaś anielska pogode roz- 
jaśniająch rysy śpiącego. 

Twarz prokuratora zdradzała czrtz 
wiekszą zadumę. Miało się uczucia, 
że refleksje z odebranych wstrząsają- 


SUMIENIE : 


Prawdy, że | 
problemem, | 


LUKA 


Nowocześni detektywi 


zakasowali legendarnego Szerloka Holmesa 
stosując naukowe metody śledztwa 


Pamiętamy wszyscy Szerloka Hol- 
mest, legendarną już postać detekty- 
wa, stayoTzoną przez znakomitego an 
gielskiego pisarza Conan Doyle. 

Cy dziś są detektywi podobni də 
niego? Jak wskazują podane poniżej 
autentyczne przykłady, zawód detek 
tywa istotnie wymaga wyjątkowych 
zdolności. Conan Doyle stwarzając 
Szerloka Holmesa, pod wielu wzęlęe 
dami przeczuł zadania i metody, współ 
czesnej służby śledczej, Służba ta jest 
dziś o wiele bardziej skomplikowana, 


aniżeli za czasów Szerloka  Holmest. ! 


Odkurzacz demaskuje fałszerzy 

Niedawno została w Paryżu wyśle 
dzona i poj 
uiędzy, któr zalała Swymi wytobam! 
liczne francuskie miasta. Fałszerze by 
li niesłychanie Sprytni i potraf'li na 
czas usunąć wszystkie dowody wv- 
stępnej dzałalności, Obciążzły ich tyi- 
ko poszlaki. Podczas przesłuchania u 
sędzlego śledczego zaprzeczyli twier- 
dzeniom policji. Zachodziła obawa, że 
kiedy staną przed Sądem, zostaną dla 
braku <sbsolutnie pewnych dowodów 
winy. uwolnieni i znowu wrócą do 
szkodliwego procedru. 

Sprawą zajęli się najwybitniejsi de 
tektywi. Jednemu z nich przyszło na 
myśl zastosować metodę naukową. 
„Przy. pomocy nadzywyczaj silnego od 
kurzacza wyczyścił z najlżejszego pył 


długo jak długo istnieją nieprzezwy» 
ciężone niedomagania naszej organi- 
zacji społecznej i ekonomicznej. 
„Dopiero prza” przebudowę gospo” 
darczą kraju stworzyć inną sytuację, 
tylko cięciami radykalnymi można za 
pewnić trwały powrót fali koniun- 
ktury, fali dobrobytu i zrównać się z 
tymi państwami, które nas tak znasz 
nie wyprzedzity. 0 tych podstawo- 
wych warunkach poprawy zapominać 
nikomu nie wolno, 


jaźń tego poszuk wacia 
znujazł się nagle przed 
który, aby go na współczynniki roz 
łożyć, wymagać będzie niecodzienne 
go wysiłku intelgencji, rozumu i ru- 
tyny. 

— Pwoszę g6 
się do Strażnika. 

Młodzieniec poruszył sę, przetarł 
ręką oczy, westchnął głęboka i usiadł 
n* ławce. Po chwili podniósł oczy i 
jakby w umyśle jego nigła nastąp'- 
ła remisja odezwał się: 

— Jestem bardzo zmęczony! Pro- 
stę o szklaukę wody — a zorjentowż- 


obudzić! — zwrócił 


wszy sle nieco, gdzie Się znajduje, 
skierował Się do strażnika: Czy to 
wszystko prawda? Panie! To pan 


był tam... tam.. —i Przy tych słowach / 


twarz jego zbladła, a w rozszerzone 
orbity lęk wpe; śmiertemny. 

— Nech się Pan uspokoi! — skie- 
rował się. doń prokurator. Trzeba po 
myśleć o przebraniu Się — poczem 
zwrócił się do zarządcy | cmentarza: 

— Proszę wydać zansądzenie, hy go 
odwieżono do domu, dalsze kroki 
sim poczynię. 

~ Jaki adres Pański i nazwisko? 

Na pytanie to młodzieniec porwał 
sie z Jawki z wyrwiem jeszcze większe 
go strachu, stanął koło ołtarza a oczy 


cych wrażeń coraz bardziej drążyły w | jego z uienokoiem przenosiły lekliwe 


mana banda fałszerzy pie- | 


ku ubrania oskarżonych. Zebrany 
puł poddał analizie chemicznej i 


stwierdził, że składa się on przeważ- 
nie z cząstek cynku, antymonu i olv- 
wiu, a więc włąśnie tych metali, któ 
rych fałszerze używali do odlewania 
monet. i 

Teraz już przestępcy nie mogli sę 
wyknęyać. Wobec tego, skiuszeni 
przyznali się do winy. 

Chemik zmył głową przestępcy 

W Marsylii znaleddono przed kilku 
miesiącami bombę podlożoną pod 
drzwi pewnego przedsięb ol'stwa. Po- 
licja droga wywiadów konfidencjonal 
nych znalazła winowajcę. N'estety do 
wodów jego winy nie miała, 

Edmund Locard, znakomity de- 
tektvw - chemik, członek marsyl- 
skiej policji krminalnej, zastosowsć 
oryginitlną melodę. Oblał głowę podej 
vianego osobnika czystym spirytusem 
wymył mu nima włosy.i pozostały po 
myciu płyn poddał badaniom. Osad 
płynu zbadał przez mikroskop i zna: 
luzł w nim śłady materiału wybucho- 
wego, którym była naładowaua bom- 
ba. Przeciw temu dowodowi nie moż- 
ną było nie przec wstawić. Zamacho- 
wiec został skazany na ciężkie wię- 
z'enie. 

Ujęcia szantażysty 

Niemieckiej policji kryminalnej u- 
dało się przy pomocy najnowszych 
metod naukowych zdemaskować n'e- 
bezpiecznego Szantażystę, 

Pewna młode duma, która po dość 
budiwym życiu wyszła zamaż i zer- 
wawszy z przeszłością stałą się wzoro 
wą Żoną i matką, była zasypywana 
anonimowymi listami Szantaźżysty, któ 
ty grozł, że zapozna z niektórymi frag 
mentami jej przeszłości _ małżonka. 
Szantażysta domagił się wysokiej su- 
my pieniężnej za m*lczenie, Był na 
tyle sprytny, że nie wpadł w pułapkę, 
zaSstawioną nań przes policję. Pom- 


pojrzewe z prokuratora na zaasądcę, 
"strażnika 1 naedwtrót. j a 

— Czy muszę je. wyjawić? Wszak 
zmarłych skrzywdzić nie można! 

— Nie tu miejsce o tem mówi? 
odpart prokurator tonem współa:zją- 
cego  wyrozumeuia — legitymacja 
Pańska w tej chwili jest konieczna 
Jestem reprezentantem wladzy.. 

Młodzieniec sięgnał do kieszeni, 
wyjął z niej portfel i podał prokurato 
rowi bilet wizytowy. Widać było, że 
sobie gwałt przy tym zadaje, jak ktoś 
któremu wydzieriją skarb niepoweto- 
wany. 
| „Kal Menger — Bankbetmter, Ne- 
ustiftgasse 31 — wyczytał prokura- 
tor i oniemiał. Więc chłopak ten grób 


wlasnych rodziców otworzył. Chęć val 


bunku była tu wykluczoną. Prokura- 
tor czuł, że klucza tej zagadki tr:e- 
ba będzie szukać poza ;rekwizytornią 
przeciętnych przestępstw. 

Po krótkiem pożegnaniu powróc'ł 
do swego gsbinetn ij długo w noe rył 
ów. w mózgu, by dojść wątka dra 


| miat, 
Rozłożył pakiet, zabrany z cmen- 
| tarza, wyprostował akcje, porównał 


datę em'sji z datą śmierci Korrher- 
ga i D-ra Mengeri, na grobowcach 
odczytaną, ale dociekania jego tonęlty 
w mroku tajemnicy. wa 


Śledztwo trwało już trzy miesiące. 


| Zaczęto je od ekspertyzy psyehjatry- 


I 


cznej, gdyż podsądny konsekwentnie 
odmawiał wyjaśnień, a z okoliczności 
czynu wnosić należało, że się ma do 
czynienia z szaleńcem, którw w przy- 


| matu, którego scenarję sam oglądał | 
a którego fabuły odcyfrować nie u- 


mo to, ta zatriumfowała. 

Listy p'sane przaz szantażystę z6= 
Stały wystawione na działanie p*ry 
jodu. Ujawniło to odbitki palców szan 
tażysty na papierze. Odbitki te porów 
nano z odbitkami palców rozmaitych 
podejrzanych o ten szantaż osób i ta 
pozwokło na wykrycie autora _ listu. 
Po kilku dniach był już aresztowany; 
Okazało się, że jest to jeden z daw- 
nych wielbicieli damy.  Usiłowanie 
Szantażu przypłacił dwoma latam wię 
zienia, 


| Lekarz detektyw 
Niejednokrotnie funkcje defekty: 
| wa przypadają lekarzowi sądowemu. 


Na jednym z przedmieść Turynu zo 
stał zamordowany naczelnik miejsca 
wego urzędu pocztowego, Mordercami 
mogły być dwie osoby, z których 
Pierwszą widziano na miejscu prze- 
stępstwa zaraz po południu, drugą 
zaś wieczorem. Obie osoby  zaklinały: 
Się, že są niewinne, 

Przy Sekcji całą . tamordowanegą 

okazało się, że mięso, które Spożył na 
obiad jeszcze nie było strawione. Po- 
neważ można było ustalić, że zamor 
dowany jadł obiad akurat w poled- 
nie, wynikało stąd, że zabity został 
niedługo popołudniu. Wobec tego ose 
ba, którą wadino na miejscu prze- 
stępstwa wieczorem, nie mogła być 
mordercą. Sledztwo miało wyraźnie. 
wytknięte granice. Dalsze dochodze” 
wa wykazały, że mordercą była pierw- 
sza osoba. 


E 
IA 


stępie bezkrytycznego 

kiejś chorobliwej fantazji stał Się m4 

rzędziem patologicznych ipmułsów. 
Profesorowie Fritsch i W agnor > 


macisku jam 


świadczyli z całą stanowczością rapie 
zentantów dyscypliny, w której nie 


nie m2 slanowczego, że Karel Menger, 
JeSt zdrów, że jego  sensorjum fest 
normalne, że stan nerwów nie wyka- 
zuje zmian patologicznych, że nie 
może. tu być mowy — jak o fem à 
początku sądzono — o histerji, że czy- 
nami Swymi kierować potrafi i za 
występki swe jest odpowiedzialny, 
Pewnego dnia otazymałem list a 


więzienia, cliarakterystyczny tem, że 
kopert nie używano, a złożony i mas 


lepką więzienną zamknięty arkusz na 
st jak zwykle urzędowy dopisek: „Pa 
ssier'en'', | 

Karol Menger prosił o obronę, podł 
warunkiem, że zaieknę sie wyjaśnień 
faktu. Akt oskarżenia z $-u 306° ko- 
dekSu opiewał za otwarcie grobów Ë 
|zbezczeszczenie zwłok. Kara do Szes 
ściu miesięcy aresztu. | 

SC) 

Rozprawa. Tajemniczość wypadku 
sprowadziła tłumy widzów. Mała ga. 
la trybunału orzekającego — w od- 
różnien'u od sali przysięgłych — sie 
mogła pomieścić „publiczności”. 
| Poddałem ekspertyzę lekarską gwa? 
townej krytyce. Stanąłem na siann- 
wisku, że Sprawiedliwość zagadki nie 
zna i nie wolno sądzić, nie majac zad 
nego wytłumaczenia dla Yhkrymino- 
wanego czynu. Zażądałem opinii fa. 
kultetu lekarskiego, przewidziajej 
dla przypadków trudnych i _ niejas* 
nyek.. ę. 


(Marszu car nastapi) 
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Wtorek 


Dziś: Sabiny 


Jutro: Szymona 


PZ 


Z TEATRU BAGATELA 
Jeszcze tylko dziś we wtorek ı jutro w» 


środę ukaże się doskonała rewia pt. „Bra 
zylia ma glos”. Rewła ta posiada niezwykt 
walory widowiskowe, toteż "wykonawcy z 
Hanką Runowiecką: ña czele, są gorąco o- 
klaskiwani. 

b 


REPERTUAR KIN 


Adria: Jadzia. 

Apolto: Upiór na sprzedaż. 

Atlantic: Mały buntownik 1 Concerfina 

Promień: Pasteur. 

Stella: Samochód Nr. 99 i 

Sztuka: , Róża. 

Świt: Ada to nie wypada. 

Uciecha: „Anthony adverse‘ 

Wanda: W blasku słońca (J. K'epura) 

Zorza: Szpieg Nr. 13. 

Muzeum: Chlopcy z: placn broni. 

Bagatela: „Mazur (Pola Negri) oraz 
rewia pt. „Brazylia ma glos“. 

Bom Żołnierza Połskiego: W pogoni 
„szczęściem. 


Otwarcie aufosfrady 


WIELICZKA — KRAKÓW. 


W dwu wczorajszym etwarta zo- 
stała częściowo dla ruchu kolowego 
nowa autostrada "Wieliczka — Kraków 
Od cegielni miejskiej dojazdem przez 
Nowy Świat będzie można jechać bez 
przerwy drogą do Krakowa. 


Pokify przez chuliganów 


Spira N. zamieszkały przy ul. Bo- 
fesława Limanowskiego 4 przechodzac 
wczoraj okolo godz. 8 wiecz. przez ul" 
ce Sienna, a napadnięty przez 
trzech młokosów _ którzy pobili go, 
raniąc w głowę. Po dokonaniu czynu 
zliegli, tak, że nie udało S'e ich 7 ziden 
tyfikować. Rannym zajęło sie Fog. 


Rat. 


Ofiara bójki ulicznej 

jki ul J 
W późnych godzinach wieczornych wzywa 
no Pog. Ratunkowe na ulicę Starow. ślną 
vpok realności 4 do niejakiego Franciszka 
Przybyły, lat 30, murarza, który w czasie 
hójki na ulicy w elopole z Rudolfem Świę 
chem doznał kilka ran tluczonych na gin- 
wje Pog. Rat. przewiozlo  Trzybyłę do 
szpitala Ubezpizezalni Spolecznej, skąd po 
opatrzen’ u został pozostawiony op! iece* do- 


Annapolis. 


Za 


mowej. 


Oświęcim pisze... 
Ślady roboty złodziejskiej. Onegdaj 0 
godz. 6-cj rano przechodni? zamważyli przy 
ul. Sienkiewicza leżące na brukn odeinki 
sukna i bławatów. Ślad prowadził do skie 
pu firmy Brener — "Kochane przy ul. Sjen 
kiewicza 2. Jak się okazało, dokonano tam 
wlamania. Łupem" złodziei padła większa i- 
tość towarów bławatnzch,, Policia wdrożyła | 


rioden. 


sz TE a M aM RÓ » 
p -T — OC O ECA 


Zarwała się podłoga na I piętrze 


Tragiczny wypadek przy ul. Wielickiej 


W jednopiętrowej 


realnośei przy | 


Straż Pożarną, której udało się wydo- 


uł. Wielickiej 73 zdarzył się w nocy| stać po drabinie z zagrożonego miesz 


z niedzieli na poniedzaiek - wypadek, 
który tylko dzięki energicznej, natych 
miastowej przec'wakcji Straży Pożar- 
nej, nie przybrał wręcz katastrofat- 
nych rozmiarów. 

Oto w mieszkaniu lokatora tej re 
alności Józefa Gutmana, z zawodu han 
dlowca, podczas gdy wszyscy domowe 
nicy pogrążen: byli w głębokim Śnie, 
zawaliła się podłoga drewniana, 

Sąsiedzi zaalarmowali beziwłocznie 


kania żonę Gutmana oraz jego troje 
dzieci: Helenę, Gieniusię i Zygmunta, 

Z pośród gruzów wydobyto Gutm3- 
na, który doznał szeregu kontuzyj. 

Rannym zaopiekowało się: Pogoto- 
wie Ratunkowe, którego iekarz po 
wstępnym opatrzeniu, przewiózł do 
szpitala w. Łazarza. 

Gruzy pozostawiono na miejscu, aż 
do przybycia komisji pełicyjnej oraz 
budowlanej, 


Krwawa hójka w Podgórzu 


Wczoraj ulica Zabłocie w Podgórzu 
była widownią krwawej bójki, wyni- 
kłej na tle porachunków osobistych 
pomiędzy hutnikami Janem Krasow- 
skim, Janem Hoskiewiczem, Mikoa- 
jem‘ DBamanikiem, Pawłem Bobczyń- 


której Krasowski. został nożem ugo- 
dzomy w brzuch i szyję. 

"iWezwano Pogotowie Ratunkowe, 
które przewiozło go w tanie ciężk m 
do szpitala Ubezpieezalni Społecznej. 
Horkiew'cz, Domanik i Sobczyński zo 


skim i Adolfem Stulpisem, w trakci» zil stali POS przez policig: 


F erdina 13-stka... 


Wedliński Stanisław, właciciel ar 
reny rowerowej i Radliński Stefan, 
Tobotnik bez zajęcia, obaj zaa 
w Nowej Olszy, zostal: dnia 25 bm.; 


współudział w kradzieży 18 par obu- 
wia, wartości 200 zł: dokonznej w fa- 


bryce obuwia Stanisława Treubeck e- 


go, przy ul. św. Gert (rudy nr. 6. 


zatrzymani przez organa TN za Część skradzionych bucików odehrano 


Wciąż kradną... 


Z mieszkania ` Reginy Landerer, 
przy ul. Nadw/ślańskiej 1, skrėđziono 
po wyłamaniu zamku w drzwiach, lich 
tarze, Sznur pereł i broszkę z brvlan 
tem łacznej wartości około 600 zł. 

Kilka dni temu n'amany Sprawea, 
za pomocą zerwania kłódki, dostai się 
do mieszkania Kioszkowej Agn’ łeszkł, 


6, skąd skradł 
wartości 


przy ul. Staszica nt. 
różną garderobę i, bieliznę, 


200 zł. ! 


Ze strychu domu przy ul. Senide-, 


wicza nr. skradli nieznani sprawcy 
bieliznę, wartości około 400 zł, na 
szkode Hermelowej Zofjć i BOM? 


skiej Eugenji. 


| PRZED ROZSTRZYGAJĄCĄ WALKĄ 0 MADRYT 


Oddziały milicji ludowej przy hudowie szańców na przedmieściu Madrytu, których 7a- 
„dłapiem będzie powstrzymanie nagoru zbłiżalaavch sia do stolicy weisk powstańczych | 


Chrzanów pisze... 


Sensacyjne zebranie „Tow. ZaAo 
kowego W. dniu 12 I siopada odbę 
dzie się w Chrzanowie w sali „Soka 
la“ nadzwyczajne Walne Zebranie 
członków „Towarzystwa . Zaliczkowe- 
go“. W. zw azku z popeinionymwi w To 
warzystwie nadużyciami, zebranie to 
zapowiada Się Sensacyjnie. Jak nas 
infarmują „Towarzystwo Zalezkowe” 
zamierza wystąpić z powództwem ty" 
wilnym przeciw byłym kierownikom. 


Trzebinia pisze... 

Obłowili się. Onegdaj w nocy dokonali 
nieznani sprawcy kradzjeży w Wodnej, 
kradnąc 6 kur p. Romanowi Romanowskie 
mu pracownikowi kop. „Ov'turć w Bierszy. 
Tej samej nocy zlodzieje ukradli p. Kazi 
mierzowi Swinkowj psa podwórzowego. 

Również w 'Trzebionce pod Trzebjną ało 
dzieje ukradli kilka korey kartofli ua 
szkodę p. Rzepy pracownika w Elektrowię 
w Wodnei. 

O zabezpieczenie mostku.  Mijeszkadńcj 
gminy Trzebionki jp okolicy domagają się 01 
miasta — Trzebinj, przyktyca wody przy 
mostku wodnym przez który przechodzą ze 
stacji do mniejszych gmin przechodnie, po- 
nieważ wieczorem można się niepotrzebnie 


skapać, gdyż mostek jest nizoświellany. 


Jaworzno pisze... 

Widmo bezrobocia minęło: Dyrekcja ko- 
palń jaworzniekich odwołała wymówienia 
robotnikom, którzy mieli edbyé turnus Veg- 


robocja od 1 listopada br. Na skutek otrzy 
manych- większych zamówień, iobotnicy ci 


przydzieleni zostaną do pracy w kopaln“seh 
pJ. Piłsudski’, 


ty” 


„r. Kościuszko i „Jan Kav 


a LĄ 
Wikarówka 

Dużo o niej gadano, dużo czasu | papii- 
ru stracono kilka lat temu — teraz nis. 
Znowu to samo. 

Kilka lat temu kłócona się zażarcie czy 
„wikarówkę' — budyneczek przy Mażyn 
Rynku w Krakowie — należy zburzyć czy 
też zostawić. Rozgorzała wojna w prasje 
krakowskiej i ogółno-polskiej.  Szafawano 
różnego rodzaju argumentami „pro“ i „008 


"ra", Bjedna „wikarówka” stała się tema: 


tem szeregu żartów i. humoresek, ba nawet 
i specjalnych skeczów rewiowyćh. 

1 gdy wreszeje ją zburzono — wszyscy 
myśleliśmy, że zniknie już ta budowla, 
szpecąca stary Rynek krakowski. Tymoza" 
sem, zburzono ją poto, by wzi sama wy” ` 
hudować. 

Dziś, w piękne dni jesienne wyłania się 
zza płotu taka sama budowla jaka hyła pe 


przedńio. 


I poco io wszystko było? Paco tamowa 
no ruch uliczny? Poco szpecono widok Ryn 
ku? Po fo by wybudować taką samą budo 
wię jaka była kilka fat temu?.. 

Ktoś powie, że robotnicy mieli prasę, De 
brze! Ale za te pieniadze można było wy” 
budować jakiś dom mieszkalny dia tych. 
bezdomnych co srógiej zimy Ee tt pod 
filarami mostów. 

Nie! Święty Biurokracy / kazał zburzyć: 
„wikarówkę” po to, by po kilku latach pra 
cy oddać Ksrakowowi taką samą. 

žie się dzieje w.. vaństwie duńsk;m. 


©) 


Polsko ma najtańszy 


ABONAMENT RADIOWY W EUROPIE. 


Z dniem 1 listopada br. wchodzą w życje 
aowe taryfa opłat radiofonicznych, według 
biprej posiadacze aparatów lampowych, a 
więc ci, którzy korzystają tak z programów 
polekich jak j zagramicznych placić teda 
nadal 3 zł. miesięcznie, natomiast posiada- 
cze aparatów  bezlampowych,  (detektoro- 
wych) płacić będą tylko jeder złoty mje- 
rięcznie. 

Wobec obniżenia abonamenba 
za posiudaauje aparatów detektorowych do 
1 zł. miesięcznie radio w Fo'sce stało się 
najtańsze w Europie. 

Należy przypuszczać, że p:zeprowadzena 
reforma opłat radjofoncznych wplynie do- 
latmio na dalszy rozwój radioteniji w Pol- 
sce, gdyż pozwala ona korzyst=ć z radia 
nawet stosinkowo niezamożnym ebywate- 
tlum naszego kraju. 

Aparat detsktorowy „Echa” mo?na abe- 
cnie nabyć na 11 rat w każdym urzędzje 
pocztowym, płacąc Tazem z abonamentem 
po zł. 2.55 miesięcznie, natomiast aparat 
detekturowy „Detefon* można nabyć na 
:yh samych warunkach po zł 5.85. 

Dzięki nowemu rozporządzenia ^ opla- 
ach radiofpnicznych, każdy aa możność 
nabycia odbiornika n) opłacenja -abonamentu 
radiowego za sumę mniejszą niż dawniej wy 
nosiła sama oplata abonamentowa. 


PROGRAM RADIOWY 


WTOREK 2 PAZDZIERNIKA 1536 R. 

6.50 Kiedy ranne wstają zorze. 6.53 Gitn- 
nastyka. 6.50 Płyty. 1.15 Dziennąk poranny. 
T25 Parę iuformacyj. .150 Fłyty 8.00 Au- 
dycja dla szkół. 11.350 Audycja dla szkół. 
11.57 Sygnał czasu, 12.08 Mała orkiestra F- 
R. 1240 Skrzynka rolmicza.. 12.50 Dzieams 
paludniowy. 15.00 Wiadomośc; gospodarcze. 
13.15 Tance stylizowane franczzkich Fom- 
pozytorów z piyt. 16.00 Stolica r jej sprawy. 
16.10 Życie kulturalne stolicy. 16.15 Skrzyn 
ta P. K. O, 16.26 Orkjestra PF R 17,00 Ko 
wita w zawodzie prawniczym -- pogadanka 
17.15 Sonaty skrzypeowe Besthovana. 17.35 
Utwory organowe. 17.50 Piszę powieść — 
monolog J. Ciecierskiego. 18.10 Sport w mja 
stach i miasteczkach — pogadanka. 18. 29 
Koncert reklamowy. 18.50 Pogadanka aktu- 
alna. 19.00 Dyskutujemy: Rekord czy zdro 
wie. 19.30 Pob pourri z oparotik Francjszka 
Lehara. 20.00 Rozmowa muzyka ze słucha 
czami radia. 201) Marian Andersen w 
swoim reperturze z plyt. 20.50 Dziennik wi» 
czarny. 20.10 Pogadankę o op>rze II bao 
stro dk Capella wygl. prof. Stromenger. -— 
20.50 II Maestro di Capella — opera z Ta 
rynu. 21.30 Kwadrans poezji Tenartowjcza 
21.45 Włoskie pieśni ludowe (transmjsja 7 
(Turynu). 22.15 Mnzyka taneczna z płyt. 


radiowego 


"a; 2 
b 


Akcja pomocy zimowej dla hezrohofnych 


nie może być spóźniona 


Sezon robót inwestycyjnych znaj- 
duje się u schyłku. W najbliższym o0- 
kresie rozpoczną się masowe zwalnia- 
nia robotników zatrudnionych na ro- 
botach drogowych i inwestycyjnych, 
wskutek czego rodziny tych, którzy 
dziś jeszete pracują, znajdą się bez 
środków do życia. * 

Rodzinom bezrobotnych grozi wiel- 
kie niebezpieczeństwo, jakim jest 
głód i chłód. 

Pełne zaduchu 1 wilgoci nory, jakie 
zamieszkują bezrobotni, wskutek bra- 
ku Środków na zakup opału i światła 
staną się gniazdami wszelkiego rodza 
ju chorób. 


Aby uniknąć _ niekezpieczeństwa, 
aby niedopuścić do tych strasznych w 
skutkach możliwości, Komitet niesie» 
nia doraźnej pomocy zimowej dia bez 
robotnych winien akcję swą przyśpie- 
szyć: 

Komitet winien bezwłocznie przy- 
stąpić do skutecznej działalności, aby 
z chwilą, gdy nastąpią masowe zwal- 
niania z sezonowych robót, bezrobot- 
ni mieli doraźną pomoc. 

Nie wolno nam pod żadnym pozo- 
rem zasypiać tak ważnej sprawy, jaką 
jest: akcja zimowa niesienia pomocy 
bezrobotnym. 


Niedola bezrobotnych mas winna 


„Podział województwa kieleckiego 


na ośrodki korzystające z pomocy 


Wojewoda kielecki dr. Dziadosz doko 
naj podziału województwa kieleckiego 
na ośrodki korzystające z pomocy z'- 
mowej dla bezrobotnych i pomoc tę 
świadczące, 


M. Kielce korzysta z pomocy m. 
Kielc, powiatu kieleckiego, . połowy 
powiatu opatowskiego, Oraz ewent. 
pomocy z pora terenu województwa, 
m. Radom — z pomocy m. Radomia, 
powiatu radomskiego, powiatu iłżec- 
kiego oraz ewent. pomocy z poza te= 
renu województwa, Olkusz — z pomo- 
cy powiatu olkuskiego i miechowskie 
g0, powiat będziński — z pomocy pow: 
będzińskiego, jędrzejowskiego,  piń- 
czowskiego i sandomierskiego, Ostro 
wiec — z pomocy połowy powiatu opa 


towskiego i m. Ostrowca, Zawiercie— 
z pomocy powiatów _kozienickiego, 
stopnickiego i zawierciańskiego, Czę- 
stochowa — z pomocy powiatów czę: 
stochowskiego, opoczyńskiego, włosz- 
czowskiego oraz ewent. Pomocy z po- 
za terenu województwa, powiat konec 
ki — z pomocy powiatu koneckiego. 


Pomiędzy ośrodkami korzystający: 
mi z pomocy a ośrodkami przydzielo= 
nymi do jej Świadczenia utrzymywana 
będzie stała i Ścisła łączność, Ofiary 
w naturze kierowane będą berpośred- 
nie do zainteresowanych . ośrodków, 
ofiary w gotówce — wpłacane na kon- 
to Wojewódzkiego Komitetu Zimowej 


Pomocy Bezrobotnym i przez ten Ko- 


mitet rozdzielane. 


Konferencja o 6-godz. dzień pracy 


została wczoraj rozbita 


„Pod przewodnictwem głównego in- 
okicje pracy p. Kłotta odbyła się 
wczoraj w Katowcach konferencji 
pomiędzy przedstawfcielami związku 
pracodawców a Prezydium © Między 
związkowej Komisji dla skrócenie cza 
su pracy. 

Konferencja dotyczyła Sprawy Skró 
cenia czasu pracy w przemyśle górni- 
czym do 6 godzin na dobe bez obniżki 
dotychczasowych płac, Spółki Brackiej 
urlopów robothińzych i przedzerego- 
wania robotników. 

Ze względu na nieustępliwe stano 


s (CODZIENNĄ , 
Ś NOWELKA, TORPEDY 


GŁÓD 


Pracy nis biał żadnej. Ale giód. Próko- 
wał różnych zawodów intraiaych i mniej 
intratnych, 3 leraz był bezioboiry, 


Niskiedy Jira Parker miat szczęście, tra- | kerowi gruja ksiażkę medyczną, 


iiali się ludzie, którzy dawali mu chleb, 
lub pieniądze na chleb. Ale traz nie miał 
ani pieniędzy ani okieha, ani szczęścia. Aż 
ato pawnago dnia wystawiła go poczta na 
próbę. Listonosz pieniężny  w;płacił Par- 
karowi 108 d™arów. 

To przecież pan, panie Farker, 
prawdaż? 

- « Tak, oczywiście. Ale to nie był on, 
mieszkał tu jeszcze drugi Parker, który SiĘ 
niedawne wprowadził. Trzecie schody, szó 
ste piętro 

Prokurator, wspominał 00S w swym prze 
mówieniu o świadomym oszustwie. Był nie 
wątpliwie mądrym człowiekiem, Który wie- 
le w życiu przeżył. Jednego *ylko nigdy 


nie» 


nie zaznał... głod u. 


A potem przyszedł agent. Sprzedał Par- 
Bez za" 
liczki. — Proszę tylko uprzajmie o podpis 
— panie Parker. — Pan Parker podpisał 
uprzejmie į na drugi dzień sprzedał książ. 
kę. į PEPEN f 
` Sprzedał ją oczywiście źle. Prokurator 
jednak dopatrzył się w tej tranzakcji „wy 
ražnej inklinacji do popełn'emia przestes- 
stwa, chytrości i oszustwa”. 

Parker nis ay! już więcej porządnym 0- 
hywateiem. Był N-rem 39, w jednym z pro 
winejonalnych zakładów ka-*nych. Dosta- 
wał dwa razy dziennie poSiłk', niezbyt do 
brze ugotowane į; niezbyt syte. Parker jed 
nak nie wymyślał wiele żył regularnie, 


wisko obydwóch stron, konferencja 
nie doprowadziła: do porozumienia. 
Będzie ona wznowiona dziś, 

* * * 


wczorajszym 


Ko- 


Na odbytym w dniu 
posiedzeniu Międzyzwiązkowej 


misji z udziałem przedstawicieli ję r 


związków robotniczych (CZG., ZZZ. 
ZZP.) omawiono Stronę techniczną ia 
szej walki o Skrócenie czasu pracy. 
O:ile nie dojdzie do porozumieniu 
pomiędzy stronami,  Spodziewać Się 
należy walki strajkowej. 


statni. A potem byt wolny Nie można po- 
wiedzieć, by Parker cieszył sję, raczej od 
czuwał lęk. Przed głodem, 

Gdy zapadł zmierzch siadział na ławecz 
ce w parku, jak to czyni tysiąc innych 
bezrobotnych w tysiącu różnych miast 
świata. — Siedział i rozmyślał, © przysz- 
tłośej. Stało się ciemno i Parker wrócił do 
domu, hy snem oszukać głód. 
„dlakieś 160 kroków przed domem stanął 
nagle i patrzył bezmyślnie w ziemię: 
Wstrząsnął „się. Przed nim leżał portfel. 
Podniósł go, mie wiedząc co czyni. Chwiej 
nym krokiem doszedł do swego pokoju. 
Zamknął szczelnie okno, by nikt nie: mógł 
go obserwować! Potem otworzył portfel. W 
przedziałach dobrej miękkiej skóry, ieżały 
hankoty. Legitymacja. 

Parker usiadł na brzegu fóżka į myślał, 
Za pomocą tych. pieniędzy może, stać się 
znówu uczciwym człowiekiem. Zakupić 30- 
kie mały kiosk: „Napoje orzeżwiające”, 10 
dy i woda sodowa, Jńm Parker", Beztro- 
ska, spokój, praca i „jedzenie. Myślał i 
śniŁ Aż wreszcie dohrotliwy. Merkuriusz 
przeniósł go na skrzydłach fantazji w ikra: 
inę, której mieszkańcy wykrsślsi: ze swych 


jadł regularnie i był, że tar powiem, zado| stawników ua zawsze słowo... słód. 


woleny. Miiałv dni- Wreszcie przyszedł Q= 


t 


| 


„4 nika - 


znaleźć żywy odrych w społeczeństwie 
Nikt nie powinien zapominać o bied- 
nych bezrobotnych, którzy liczą naj 
pomoc naszą. : s Tda i 

Zdani na łaskę i niełaskę losu, kiez-| 
robotni winni korzystać z pomoay do: 
raźnej tuż po ich zwolnieniu z pracy, 
sezonowej, Nie wolno Komitetowi do"; 
puścić do tego, aby bezrobotni, chać-, 
by na krótki czas przymierałi głodem. 


Je iD, 


„DLA? geuron 


'PRZED 


y \ PRZEZIĘBIENIA 


PANACRIN 


BUKOWSKIEG 


AX 
nau nczycieła” kos: 


— Mateczko! Ñas 
cham nade SARO 
— To mnie bardzo cieszy, dziegjnot 
— Pozwolisz mnie więc, mamasiu, żebyw.. 
rok dłużej została w Klasie? 


Zbudziło go donośne pukanie do drzwi. 
Przed mm stał urzędnik z wydziału śled 
czego, którego dobrze znał 

— Dzieńdobry Parker. 

Serce Parkera zabiło momo. Nie mógł 
wydobyć słowa. - 

— Widzi pan rzekł urzędnik — to 
wszystko njema najmniejszego senscu. Pak 
przecież jest porządnym człowiekiem. Siwy 
mj oczyma patrzył na Parkera, który stał 
przed nim blady į głodny. Nje wiedział że 
urzędnik kryminalny przyszedł, by go po- 
łecić opiece nad zwolnionym; więźniami, I 
dlatego odparł: — Proszę tu !eży. -> I 
wskazał portfel. . 

Urzędnik nie pojął w pierwszej chwil} 
po czym wziął banknoty i przeczytał obce 
nazwisko na legitymacji - Nie te niesty- 
chane. ` 

Parker widział w „Wolności“ pasmo u- 
dręczeń, beznadziejną przyszłość, bez pra 


cy i bez jedzenia. A potem uśmiechnął su, 
i rzekł spokojnie: -- Tak, ukradłem te: 
portfel wczoraj, pamie . inspekierze. Na. 


tychmiast po przyjściu z więzienia. 

Dał się dobrowolnie odprowadzić dz ko 
misarjatu. 

Zamknęły się za nim dramy więzienia. 
Aj recydywista. Miał zanawnione Wyt na 
l kitka lat. 


JGiemczańa weh — 
13) — 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIESUJ 


Dziale się to w r. 1960. Na tron serbski 

wstąpił młody Alsksander Obrenewiez, któ- 
ry usidiony wdziąkami pięknej nierządnicy 
Dragi Maszyn podniósł ją na tren wbrew 
weli narodu. W czasie przeglądu wojsk 
wybawił Dragę od śmierci młody oficer Ju- 
ljan Sukowicz zostając j ar Sijm. 
Po pewnym jednak czasie Juljan przenm:ósi 
swe uczucia na piękne dziewczę rezbójni- 
cze, Jadwigę. Zrozpaczona Draga pestane- 
wila niedopuścić do nocy poślubnej mio- 
dej pary z pomoeg brata Nikodema, <tóry 
obraziwszy Juljana zmusił go do pejedyn- 
ku. -Juljan powróciwszy do domu spô- 
strzegł z przerażeniem, że Jadwiga zesta- 
ła mu uprowadzona. 
Tymozasem Draga wszedłszy w spisek z 
doktorem przykocznym Aleksandra, wma- 
wiz małżenkowi ciężką chorobę, z której 
wykawió może go tylko zaprzestamie zajmo 
wania się rządzeniem państwa. Draga wraz 
ze swym niecnym bratem udają się na u- 
strenną wyspę na Dunaju, gdzie przebywa 
nieprawy syn Milana, aby go wtrącić do 
więzienia. W drodze spotyka zbrodniczą 
parę burza, w czasie której ratuje ich ad 
śmierci — bohaterski Milan. Draga aby zgu 
biò młodzieńca, rozkęchała ge w sobie na- 
miętnie. Obiecując mu koronę w swsge beku 
nierządniea skłoniła młodzieńca do ucieczki 
z domu matki, która poprzysięgła jej zem- 
się za wezolką osage. Tymczatsm Jadwidze 
która przez liczne przygody dostała się 
wreszcie do Wiednia, udało sję wykraść pe- 
wnemu Serbewi listy kompromitujące do- 
szczętnie Drage. Została jednak posądzena 
> kradzież w hotelu i stawiona przed ko» 
misarza policji. W miedzyczasie Draga umre 
ściła Milana u belgradzkiego profesora Pa- 
pina, rzekemo celem nauki, w istocie jednak 
aby móc obmyślić dlań sposób śmurci 

Milan przypadkowo złapawszy Juijana w 
czułej scenie z Dragą, o której sądził w na- 
iwności, tż tylko jego kocha,  poprzysiągł 
oficerowi zemstę. Został jednak odkryty 
araez sługę Ferry'ego, w momencie, gdy 
cheiał przebić Juljana. Ten zaś litując się 
nad niewinną ofiarą wystepnej Dragi, posta 
nowjł ocalić go z jej szpon į zabrał go do 
swego domu. Draga tymczasem postanowił 


wprowadzić ną tron swego brata Nikodema, | 


W tym oiu poleciła podpisać odpowiedn 


RZAD 


j pan o największem nieszczęściu mego | bie zarzutu tchórzostwa, Dlatego żą- 


życia, ach, panu brakuje pojecia na 
to, coś pan uczynił. Wiem, że pau za. 
liczasz Się do tej klasy ludzi, którzy 
uważtją to za coś naturalnego, gdy 
żonę innego biorą w Swe ramion?, 

Jak złodziej niema pojęcia o tem, 
co moje a co twoje, tak i ci panowie 
nie umieją odróżnić, że grzech Voveł- 
niają, zabierając żone innemu, one 
wszystkie należą przecież do uich, 

— O nie, nie wszystkie, panie ma 


a 
Lej 


|jorze — przerwał Luniewicz 
wszystkie uważamy za naszą wie- 
nam sie sa 


sność, lecz tylko te, które 
me oddeją. 
— Pan więc chcesz twierdzić — za 


wołał Julian — że Jadwiga panu Sama 
się ofiarowała? 

= Jeśli pan chce wiedzieć całą pra- 
wdę, to tak było w rzeczywistośc”. 

Wiedy Julian rzucił się na niego i 
sekundę potrzeba było jeszcze, a zda 
walo się, że przyjdzie między umi do 
krwawej walki, nie z bronia w Tęku, 
lecz na gole pięści, 
statniej chwili, gdy pięść jego już 
spaść miała na głowę Nikodema, o- 


przytomnieł. 

— Nie, nie chcę Się 
chcę walać reki Swej, ! 
tie, dowiedz się, że wiem wszystko. 
Nie ona ci się ofiarowała, lecz ty ja 
zmusłieś do tego. Dokonałeś na niej 
haniebnego gwałtu, zmusieś tę aniel 
ską istotę środkiem  haniebnizjszym 
od trucizny i sztyletu. 

— Nieprawdaż, 
dze: „jeśli mi Się 


poniżać, nie 
z teraz, ło- 


powiedziałeś Judwi 
oddasz, uratuje twe 
go męża. A ona, która s:alenie mnie 
kocha, dala s'ę uwieźć.  Sądziła, że 
ma obowiązek ratowania mnie i dlate 
go zdecydowała się na straszną cenn, 
którą od niej zażadałeś. 

|  Nędzniej nie mógł sobie postąpić 
żaderk człowiek, za chęć uratowania 


akl najprzedniejszym mężom w państwie. życia ludzkiego «<apewniłeś sobie zł- 


Kiedy sędziwy prezydent skupczyny Subo- 
wicz odmówił swego podpisu, wtrącony ` zo- 
stał przez Dragę do lochu wraz ze swą cór- 
ką Sonia i 
kiem nierządnicy ma tronie. Cudownym zbie! 
gisem aż prezysent zdołał się ura- 
tować, 


Pan zapewne chce wied:leć, pania 
majorze, co było między mną 2 Jedwi 
gą. Ale na to może pan Sobie Sam od 
powiedzieć, wiedząc, że ona była w 
mem mieszkaniu. Pan wyobraża sobie 
że piękne koiveta przychodzi do mie- 
szkania młodego oficera, aby Się z 
nim modlić, albo, *rśmy czytali razem 
sprawozdanie sztabu "enertlnego z 
statniech manewrów? 

— Ant słowa wiece” — krzykuvł 
Julian — nie ieierpię tego szyderstwa 
nie mogę znieść, by w tak podly 
sób mówiono o tem, co roztywą mi 
sespe, Z jaka bezczelnością mówisz 


Ro 


2 


spo 


synem Juijanem, byłym kochan- spojrzenie twe zwraca Się 


Spokojenie swej żądzy. 


— Ha, jak pobladłeś teraz, jek 
~to w ta, 
to w owa Stronę! Twa twarz mów: 


mi więcej, niżbym chciał usłyszeć. 
— Panie majorze — zawołał Niko” 
dem — wysłuchaj mnie pan. Klku 
słowami mógłbym panu wszySko wy- 
jaśnić, uspokoić, że... 
— Wyznałeś, że ta kobieta przepę- 
dziła u ciebie noc. Z szyderstwem po- 
wiedziałeś, że p jękna kobieta nie przy 
chodzi do młodego oficera, by się z 
|nim modlić, "jakich dowodów jeszcze 
potrzebuję! 3 
Nie panie kapitanie, obaj wyrów- 
namy już swoje konta i to stanie się 
zarazem na miejscu. Mógłbym pana 
zastrzelić jak wściekłego Psa, Ale 
nie mam ochoty iść z powodu pana 
do wiezienia i ściągać jeszcze ną sie 


Ale ruljan w. o-. 


emme ZZ NN mÈ 
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natych- 
że 


dam, abyś się pan ze mną 
miast bił i to pod warunkiem, 
strzelamy się po przez obrus. 

— Jeżeli pan żąda, stoję przed pa- 
nem do rozporządzenia — odpowie- 
dział Nikodem — sam jestem tego 
zdania, że jeden z nas  zbytecznym 
jest na Świecie. Pan zapomina tylka 
o jednem: choćbym chciał  ryczrSko 
zetrzeć Się q panem, nie mogę. 

Zostałeś pan skazany przez 
uzyskałeś pan wprawdze i to dzięki 
mnie, wolność, ale podejrzenie że sze 
dłeś ręka w rękę z wrogami króla, że 
jesteś sdrajcą króla i Serbji, podej- 
rzenie to ciąży jeszcze na panu. 

Twarz Juljanz zmieniła Się. Już bał 
się, że Nikodem wykmnie Się mu z 
sieci przez ten otwór, a chodziło mu 


króla , 


pAiedewszysikiem o to, by zmusić gof 


do pojedynku. 

— Mógłbym narazić swe stanowi- 
Sko w armii, gdyby Się dowiedziano, 
że biłem Sę z panem; musi mi pan 
to przyznać, że pojedyuek w zwyczaj 
nem tego słowa znaczeniu jest mię 
dzy nami uiemożliwy; 

— Ha, jesteś ASC, aby Się Z? 
mną bić. 

— Natychneast dam panu 
że nie jestem nim. Przyjmuję pań- 
skie wyzwanie, ule nie na szable lub 
pistolety, lecz jeśli panu rzeczyw isele 
chodzi o to, aby jeden zginął, 
w takim razie proponuję amerykań- 
ski pojedynek. 

— Amerykański pojedynek? — spy 
tał Juljan z pogardą — eo zniczy 'n- 
mamy grać o własne ży- 


„dowód, 


Z nas 


nemi słowy: 
cie? 

— Przeceweie, uzuuję ten sposob 
za bardzo prakiydtny, siada się do jed 
uej partii kart, gra się domino lub 
w szachy, albo Fzuca się kostki i kto 
wychodzi zwycięzcą, ochrania swe ży 
cie, drugi zaś w przepisanym termi- 
nie ma umikeć. Tak możemy wszys- 
tko załatwić w cichości, bez obawy 
ściągania na Siebie kary za pojedy- 
nek, 

Juljan przez chwilę się 
potrząsł głową i rzekł: 

r Dobrze, tylko mam pewne wąt' 
pliwości, 

— A mianowicie? 

— Karty mogą być pozuaazone, ko- 
stki fałszywe, w grze w szachy pan 
może jeSteś mistrzem, ja zaś tą piękną 
grę rzadko kiedy uprawiam, krótko 
mówiąc, boję się, że pan mnie mu- 


namyślał, 


że oszukać. 

— Obrażasz mnie pan ustawienie, 
już same te słowa wymagają krw! 
Ale dobrze, są inne najrozmałiszą je 
Szcze sposoby, wyjdźmy na uł'cę, ho* 
tel paryski stoi na pierwszorzędnej 
ulicy. Pan staniesz po jednej stronie 


"NA. TRONIE - 


ja po drugiej i ten przegrywa, kolo 
którego pierwsza przejdzie statu ku 
bieta, 

— Nie — odpowiedział Juljan Spo 
sób bardzo zbrodniczy, nie mógłbym 
tak ciężko grzeszyć wobec Stwórcy, 
któremu życie zawdzięczam, który 
dał nam cały ten piękny świat. 

— W takim razie. daj mi kwadrans 
czasu — zawołał Nikodem -~ skończę 
me śniadanie £ obmyślę najiepicj spo 
sób naszego pojedynku. 

— Kwadrans — rzekł Juljan, wycią 
gając złoty zegarek — niech będzie, 
ale mam pańskie słowo, że po tym u 
pływie diasu, zdecydujesz się. 

— Moje słowo, — odpowiedział N- 
kodem. 

Następnie obej wrócili do jadzisł. 
Nikodem usiadł przy swym Stole. 

— Kelner — zawołał © podać m 
resztę... *. - „ zs 7 

Kelner znikł i po Civili przy niós 
na srebrnej tacy pięknie przył rządad 
ną rybę. KAJ 

— Wspaniśle EMA —  uekt i 
wyrazem wewnętrznego zadowolenia 
Nikodem ~ czy szczupak? 

— Tak jest. 

— Cy u nas w Stawie złowiony? 

— Tak, mamy rybaka, który zao- 
patruje nas w ryby — bazmiała odpo- 
wiedź. 

— Nie wiedziałem, że w Sawie jest 
tyle ryb — rzekł N'kodem “~ ja sam 
zapamiętał łapię ryby, "le ua Dunaju 
zwykle. 

— Mówią, że Sawa jest bardziej za 
rybioną, niż Dunaj. 

— Panie Juljsnie Subow cza a" 
zwał się po chwili Nikodem 7 czy 
mogę pana poprosić na chwitkc, main 
kilka słów do pana. 

Juljan domyślając się 
pojedynek, zbliżył sie. 

— Przyszła mi dobra myśl do gło- 
wy — rzekł Nikodem — jeśli się u'e 
mylę, lubisz pan podobno sport <y- 
bieki? 

— Nie pojmuję, co za zwiyzek z po 
jedynkiem ma pańske pytanie? 

— Zrobię panu nestępujaca Propo 
zycję m rzekł Nikodem w OZUACEŁ 
nej godzinie znajdziemy się gdzieś w 


że chodzi o 


umówionym miejscu nad Sawą. Każ- 
dy wybierze Sobie miejsce, naznaczy 


my pewien czas, powiedzmy godz ASTA 
i kto złowi więcej ryb ze wzgtęu na 
wise, wyjdzie zwycięsko z pojedyn- 
ku. Przypominam sobie, że czytałem 
kiedyś, iż w Anglii dwóch ludzi tak 
samo zrobilo i gdy jeden z uich póź- 
uiej się zastrzelił, we wiedalano, że 
padł ofiary amerykańskiego pojedyn 
ku. 


DALSZY GIĄG JUTRO 


w A= SPA 


Po awansie Cracovii i AKS-u: 


-~ do arystokracji piłkarstwa polskiego 


Onegdajsza niedziela była  przedostatn'a 
w tegorocziych rozgrywkach ' piłkarskich 
zatówno okręgowych jak i ligowych, oraż 
a wejśćje də ekstraklasy "iikarstw» po' 
siciego. 

O ile w Lidze nie zapadły jeszcze osta: 
ieczne rozstrzygnięcia, © ty:e awans Ūras 
covij ij AKS do arystokrazji  piłkarskioj 
naj ulega już najmniejszym wątpiwościoim 
Kluby te zasłużyly sobie na ten zaszczyt 
w zujelności, 

Przebieg spotkań wykazał bowiem, że 
zarówno aspiracje Brygady jak į wileń- 
skiej drużyny WKS Śmigły kyty przecież 
nieco przedwczesne. Obie drużyny osiągnę 
ty już obecnie kardźo poważny poziom i 
być może niż cdgrywałyby w Lidze roli 
najpośledyiejszej, i 

Nawet najzagorzalszy zwolennik 
kiubów przyznać jednak musiałby, że z% 
równo ÓOraosvia jak i Amaterski reprezen- 
tują z tej czwórki klasę najwyższą i naj: 
bardziej dojrzalą, tak, że ty» razem cjeże 
ki proces wielokrotnych ogauminów kandy- 
datów do Ligi wyłonił jednak zespoły naj- 
lepeze 


Sport w Zagłębiu 
Ge na fo podokręg? 


ECHA NiENZIELI PIL KARSKIEJ 


Niejednokroinje słyszy sia c awanturach 
na boiskach pilkarskich wywałanych przez 
graczy lub kibiców klubu, którzy sobie n: 
wzajem sekuudują, przeprowadzając pora- 
chunki; z przeciwnikami w razie przegrane- 
go meczu, Ostatnia niedziela przyniosła 
wam dwa ,kwiatki* do dnśś już bogatego 
„bukietu - awantur" w Zagłębiu. 

Jak już wczoraj donos'liśmy po meczu 
Zagłębia x Zaglębianką w Będzinie nastą- 
piło pobicie graczy RKS. Zagłębia * sędzie 
go piłkarskiego, (który przybyi na mecz 
jaka widz) przez fanatycznyżth „kib eów“ 
drużgny gospodarzy. 

Jeżeli klub mając dzikich kibiców nia po 
trafi “ch „ułaskawić" to Harząd Podokrę- 
tu PN. winien natychmiast zamknąż bo 
isko, lembardzjej, że już *wego czasu za 
podobne wyczyny boisko 
. zawieszone. z 

Drugim niemniej „spottowym” wyczynem 
był fakt odmówjenia przez kap tana Klubu 
(pretendującego do tytułu :nistrza) — Bry- 
nicy, podanja składu drużyny prowadzące 
mn zawody arbitrowi, Miało to mejsce w 
czasie meczu SĘ Plomjeń = Brynicą w Mi- 
lowicach. 

Gdy sędzia poprosił kpt. KS. Brynicy, o 
składy ten odpowiedział, że posiada kje- 
rownik, zapytany zaś ów p. kierownik z na- 
iwnym zdź'wjeniem odpowiedzał, że nie wio 
gdzie one są (a sam je wypełniał). 

Należy przypuszczać, że zarząd Brynicy 
przeliczy sę grubo sądząc iż zatrzymanie 
składów drużyn — spowoduje nn! eważnie- 
nie meczu, którego wynik Jo przerwy byl 
2:1 dla SS. Płomienja. 

Podokręg PN. winien. wyciągnąć w sto 
sunku do winnych przytoczonych zajść jak 
najdalej “dace konsekwencje. 

Są one tem godniejsze nniętnowanja, 2° 
w Zarządzie Fodokręgn Znz. Dąbr. pracu- 
ja członkowie tych klubów, którzy powinni 
x, rumienjć za podobna działalność swych 


„niżagji, 


tych 


Zaglębiauk. było 


Cracovia reprezentuje już wa w piłkar- 
stwie, ale w cpõrcie polskim takie trady- 
cje i usżaiote wartości, że powrót jej dru 
żyny piłkarakiej do Ligi przywta całą o 
pinia sportowa z dużą radością. Dużą * 
chlubną przesziość ma również Amatorski 
KS, który zachował sobie z dawnych, do» 
brych czasów nieprzerzedzore Kadry wier- 
nych sympatyków i zwolenników, które sa 
zawsze najpewniejszą ostoja xlubu sporto- 


p wod wo 
Dab czy Sląsk opuści Ligę 


w towarzystwie Legii 


Tegorowzne rozgrywki * gowe trzymają Wjļna zawodach Dąb — ŁKS. i Siąsk — Gat- 


napięciu doslownie do ostaśniej niedzieli. 
Bo choć zdodyce tytułu mistrza zostało za 
decydowane, otwartą pozostaja awestia spad 
ku drugiego obok Legji klubu, Nadchodzą- 
ca niedziela przyniesie rozstrzygn ęcie. 

Kandydatów jest dwóch: Śląsk i Dab. 
„Bezpośredija rozgrywką m'ędzy cou kluba 
mi zakodczyła sę niespodziewinem zwycię 
stwem Dębu, przez co Śląsk cupchnięty zo 
stał na przedostatnie miejsce w łabelj, mi- 
jąc o jeden punkt mniej. 

Los więc obu klubów — w scnsie pozosta 
n'a w Lidze, czy pożegnania sią z nią — 


przesądzony zostanie w przyszłą niedzielą | Legia 
| R EE NE | 
Międzymiastowe zawody piłkarskie 


Kraków -- Berlin w Berlinie 


Międzymiastowe zawody piłkorske |1 gimnasiykę dla zawodników propo- 
Berlin — Kraków, odbędą się defin'- | nowanycli do drużyny repreżenticyj- 


tywnie w dniu 29 listopada br. 

Ze względu na waźność tego spotka 
nia kapitan związkowy  K.O.Z.P.N. 
p. Kuczalski, przygotowuje  z*prawę 


| R Ay: aer R" "ni" 
Niespodziewana porażka pięściarzy 


sosnowieckich w Częstochowie 7.:9 


W medzielę, rozegrany zostul w Często: 
chowie międzymiastowy macz 
Sosnowiec — Częstochowa, zakończony zwy 
cięstwem gospodarzy w stosznku 9:7. 

Niespodziewane zwycięstwo Częstochowy 
przypisać nal:ży osłabieniu reprezentacji So 
snowca, oraz stronniczemu sędziowaniu. 

Wyn ki poszczególnych walk przedstawia 
ją się następująco w kolejności wag: 

w. papierowa Wiiman S. przegrał na pun 
kty z Zeligmanem 

Korepta 8. uległ przez x. ^, frymusowi 


Rędziak S. przegrał na punkty z Wind-| decyzjami w wadze- koguciej 
przyczynili się do porażki Sosnowca. 


manem 


Kurs lekkoatletyczny 


W KATOWICAQH 


W czasie vů T grudnia lo Ct grudnia br. 
w Okręgowym Ośrodku WF. w Katowicach 
odbędzje sę r-iygodniowy kure na przo- 
downików i instruktorów Ietkoatletycznych 
dla Śląskieg, Okr. Związka Jiekkoatletycz 
nego na stan 2% uczestników. Kurs prowa 
dzić będze irener Polskiego Zw. Lekkoatl. 
p. Cejz:k. 

Zagięhie będą reprezentować  kandydac 
(pe 1.) desygnowani przez następująco kiu 


pięścjarski|dnia z Grankiem, która zawończyła się wy 
n kiem remisowym 


wasem 


skiego 


Wolski ego. 


Eea 


Sport na 


, ZAPAŚNICZY W WGŁNOWSU 

Sekcja atletyczna przy Z$. Walnowiee 4 
| urządzi w dniach 21 i 22 listopeda wielki 
turniej zapaśniczy w wadze wiiśredniej, 

Na turniej ten wysłano zapioszenis de 
mistrza Austrji Hamentnera i mistrza Rze 
Szy — Ambudego z Berlina, 

Poza tym zaproszeni zożiańs, conajlepa 
zapaśnicy krajowi, jak  Bajcitk i Gros z 
Krakowa, Krysmalski 11, Maruszewski i 
Kusz ze Śląska, Hinz z Łodzi, Zembrzuzki 
ij Szajewski I z Warszawy, oraz inni. Orga 
nizatorzy liczą się z udziaem ï6 zapźdcie 
ków, 


wego. 

Pozostałe de rozegrania dwa. jeszcze 
spotkania mają obócnie znaczenie raczej 
prestiżowe. Zedecydują one już tylko o 
tem, który z tych dwóch zespołów zajmie 
w turnieju kwalifikacyjnym miejsce pier» 
wsze, a Który drugie. 

W tabeli prowadzi obeenjie po 5 grach 
Gracovia posiadając 8 pkt, przed AKS. 7 
bkt., Śmigłym 3 pkt. i Brygadą 2 pkt. 


TRENER FOELDEAK w SIEDZIBIE 
PZA. 


Do katowic przybywa dziś trener PIZA 


barnia. „s 

Tabela ligowa przedstawia się obecnie nt- | P: Foeldeak. Niemiec wawt totychczas w 
stępująco: f Paznaniu gdzie prowadzij 3-tygodniowy © 
TI =" pkt. st. br.| PÓZ Z Katowic trener uda' się da Krako. 
Ruch 17 z4 50:31| WA Bdzie s<olei poprowad:' %-iygodniowy 
Warszawianka 17 a 30:25 |9bóz zapaśniozy w YMC-e (hr 
W'sła 17 ZU PTS 
Wart 17 1e 41:34 Sztuczny ter 
LES. 17 19 36:29 A 
Garbarnia 17 te 29:27 FE ENJE NA RO DMAE 
Pogoń 17 17 34-29] JE już podawaliśmy ntrirsie tora tyż: 
Dab 17 12. 26:42 wiarskiego w Katowicach nastąpi w sobotę 
Śląsk 17 11 21:3 31 bm. o godz. 15. W dniu ośmarcią odbę. 

i: g 29.47 dzie s'ę mecz. Katowice —. Warszawa. © Mi: 


stopada rozpocznie się 10-dniowy obóz lio- 
kaistów śląskich, 8 listopada ogólnopolsk: 
obóz łyżwiarski, a 20 listopada ogólmopol= 
ski obóz hokejowy. 

Śląsk prowadzj pertrakłacje « dwoma Ka 
hadyjczykami, braćmi Bartam i Jimym 
Forsythami o przyjazd do Katewie w chá- 
rakterze graczy - trenerów. 


DDA zz zn NK 
Sport w Krakowie 
Bieg Waprzełaj K.0.2.L.A, 


WYGRAŁ  NIESTOWARZYSZONY 

Na zamknięcie Sezonu lekkoatlety. 
czhego odbył Się w Krakowie bieg 
Naprzełaj o mistrzostwo KOZLA na 
trasie około 4.000 m. Startowało 5-ciu 
zawodników Cracovii, 2 Sokoła z Że 
kopanego i jeden z Nowego Targu. 
Zwyciężył bezapelacyjnie dobrze zapo 
wiadający się biegacz niestowarzyszo- 
ny JKużaj w czasie 14.06 min. przed 
Nowackim '(Sokół Nowy Targ) w cza 
Sie 14.11.8; 3) Ściężor (Cracovia), 4) 
Soldan (Crac.). 


Sensacyjne spofkanie 
BOKSERSKIE 


Tow. Sport. Unia Sosnowiec — Strzele-| Największą Sensacją bokserską Kra 
okj KS. Soszówiec, TG. Sokół Czeladź — | kowa w najbliższą niedzielę dnfa 1 li- 
OKS. Ozsiadź. topade br. będzie Spotkanie Wawelu 
z Wisłą o tytuł drużynowego mistwa 
Okręgu. Do spotkania tego obie dru- 
żyny przygotowują się bardzo staran 
nie. Zwycięzca tych zawodów weźmie 
udział w drużynowych mistrz, Polski. 
(| Sędzdą punktowym tych zawodów 
(będzie p. Świdnicki z Warszawy, « 
| ringowym v. KapDfer. 


nej. 
Zawody te odbedą się w Berlinie. 
(ki) 


Domański S. stoczył najładniejszą walkę 


Banach II S. wygrał na „nnkty z War- 
Banach I S pokonał na purkty Kubań- 


wreszcie Moszkowicz w wadze półciężkiej 
rozłożył na deskach w I rundzie przez k. o. 


Śędziowali: w ringu py: Wende na pan 
kty Sadłowski, którzy swymi kizywdzącyni 
i piórkowej 


(xi) 


pmi MOrZU* 


Kochany Dziaduniu! 

Jestem już po raz drugi żonatym, 
lecz z ostatnią żoną nie żyję. 

Do rozejścia zmusiła mnie żona, bo 
wiem prowadziła się nieprzyzwoicie. 
Na wszelkie uwagi odpowiadała mi 
ordynernie, a pewnego razu nawet 
chwyciła siekierę i tylko cudem unik 
nąłem Śmierci. 

Wobec tego, że żona coraz częściej 
zdradzała chęci pozbawienia mnie ży- 
c'a, przeto postanowiłem ją opuścić. 

Nadmienić jeszcze muszę, że mima 
12 dawałem jej cały mój zarobek, to 
przecież nigdy nie dawała mi _ jeść, 
tracąc pieniądze z _ kochankami po 
nocnych lokalach. 

Ostatnio, aby nie być tak całkiem 
opuszczonym, zamieszkałem z uczci- 
wą kobietą, która jest dobrą gospo- 
dynią, z której jestem zadowolony. 

Wybór mój nie przypadł do gustu 
żonie, bowiem namawia swoich znajc- 
mych do bicia mnie. Pzzed kilkoma 
dniami napadli na mnie i dotkliwie 


DROBNE OGŁOSZENIA 


|| WOLNE POSADY | 


w 
CHŁOPAKA przyjmę do warsztatu bla- 
charskiego. Zgł. -Torpeda pod „Natych- 
miast. . 


Go ame 


z dobrym; . świadectwami samo 
przyjmę. 


SŁUŻĄCĄ, 
dzielnie gotującą do wszystkiego 
Zgł. „Służąca” do Torpedy. 


sklepu spo- 
„„Uczeń'. 


POSZUKUJĘ ponrocnika do 
żywczego. Zgł. Torpeda podl 


| POSAD POSZUKUJĄ § 


PARKIECIARZ poszukuje: pracy. Zgt. 


Adm. Tórpedy pol „Patkieciarz”. 


A.KADEMIK, absolwent niemieckiego gim- 
nazjum posziisnie korepetytorki. Zgt. „Do- 
FET, pedagog ' Torpeda. 


SZOFER, kawaler, młody, uczciwy bez na 
łogów poszukuje pracy. Zgł, pod „Zelone 
prawo jazdy” do Administracji. 


[575] 


SPRZEDAM, patefon prawie 
szemja Torpeda pod „Tanio‘. 


że nowy. Zgl* 


PŁASZCZ zimowy, oraz ubranie do sprze- 
dania. Zgloszenia Administracja pod „Ok! 
zja”. 


KUPIĘ maszynę do pisanja marki „Under 
wood“, używaną. Zgłoszenia Torpeda poć 
„Natychmiast“. 


SKLEP spożywczo-kolonialny, w centrum 
miasta świetnie zaprowadzony, z powodu 
kupna większego nvzedsiębjorstwa do sprze 
dania. Wiad. pod „1200“ do Torpedy 


Brukiem i 


E 


Miesięczny abonament „Torpedy“ 
z dostawą do domu zł. 1.50 


TORPEDA 


Z siekierą na męża 


pobili, raniąc mnie siekierą w twarz. 

Doradź mi więc, Kłochany Dziadu- 
niu, co mam robić, aby pozbyć się 
żony, która przecież sama zmusiła 
mnie do opuszczenia jej i, która w dal 
szym ciągu prowadzi wystęyne życie: 

Zdradzony Mieczysław. 

Panie Mieg:sławie! — Jest jedno 
wyjśc z tej przykrej sprawy. Po- 
nieważ żón* w dalszym ciągu — jak 
Pan pisze — prowadzi się niegodnie, 
przeto radzę wystąpić. do sądu o u- 
zyskane separacji. 

Po uzyskaniu separacji, żona nie 
będzie miała żadnego prawa wtrącić 
się do Sposobu pańskiego życie. | 

"Nadto, proszę złożyć zameldowan:'e 
u wład:. bezpieczeństwa, że żona ™a- 
mawia do, nopaddnia na Pana, oraz 
proszę poprosić o roztoczenie nłq- Pa- 
wem opieki .poliej': . 

Dobry Dziadunio, 


WP. B. Kośnik, — Proszę niezwło- 
cznie udać: se do, lekarza, 
dzieli Panu fachowych wskazówek. 
Ze zrozumiałych powodów nie mogę 
o Sprawie Pan? pisać w dziale z ser 
ca do serca“ * dlatego bezwzelędnie 
radzę: nie zwlekać z udaniem się do 
Specjalisty, który: napewno wysstuje 
Pana z tej choroby. 


z 


który -u- |: 


Ery ma wc 


Jak zginąć 


— Rósuchna! — rzekł pan Sala- 
mon Kurz. — Ty się musisz ze mną 
ożenić. Ja pękam z miłości i skora o 
wiele nie zgodziaz się na tego to «i 
otruje z butelką, co ją trzymam w rę” 
ku, a którą kupowałem u aptekarza. 

— Nie mogę — Sąłomon, zapłaka- 
ła panna Róza. — Nie mogę za cie- 
bie wychodzić, Ty nie jesteś wykSz:tał 
cony. 

— Na co wykształcenie? — zape- 

rzył się pan Salomon. — Ja posiad''m 
sprytu, + to więcej znaczy. 

— Kiedy moje rówieśniki smarowz 
li z kredą tablicę, to ja smarowałem 
kij od bilarda. Oni grali z piłką na 
murawie, a ja gt ałem z kulką na zic- 
Jonem Stołu. 

— Oni nie nie wygrali, a ja zarobi- 
łem gotówkę. — Jak ja rez zaśpiewa- 
łem dyrektora — „cygaro tam, c€yga 
do 'tu'', to Się on „zrywać zachwycony 
i krzyknął: .- s 

— Panie! — SiE N talilem 
głosem, to pan w baletu potrzebujesz 
' karierę zrobić. . 

Na to ja pow: eane żeby mi z2- 
angażował. Ale on. powiedział, że taki 
głos, to szkoda na „piwątie — tłuma- 
czył pan Salomon. 

-- Widzisź więc, Róż W z ko- 
go mass do czynienia. Z geniuszem. 


">. OSTATNIE CHWILE HISZPAŃSKIEJ ŁODZI | PODWODNEJ. 


Zdjęcie przedstawia mament zatonięcia 
strzale aeeie powstańczego liniowoa 
Ku jk t w nurty 


` 


Nakładem „Nowoczesnej Drukarni Wydawniczej" Sp. z ogr. odn. — Sosnowiec, Sobieskiego 10, 


„Czorwonoj“ łodzi podwodnej „B-6* która 


Jedynie przez tanie, drobne ogłoszenia 
w „IORPEDZIE” 


kupisz lub sprzedasz korzystnie każdy przedmiot, 
znajdziesz posadę, mieszkanie, towarzyszkę życia 


_2a 50 gr. masz ogłoszenie jedynie w „Torpedzie” 


dzienniku krakowskim, 
YA przez dziesiqtki tysięcy osób. 
pa "| ADA Zgł. pod „Wierny'. 


Redakcja i Administracja: 
Kraków, uł. Fiorjańska 44 of. I. p. Tel. 117-36 
„Telefon nocny (do godz. 23) 163-37 


(na drugim pianie) 
morza. 


pogrąża się szybko 


pn 


Administracja czynna w godz. 


, io razem! 


z kopalnią talentu! — iWięc pytam 


Się, czy odmówisz mnie Swoją rękę? A, 


— Odmówię.., 

— W. takim razie pójdziesz umie- 

Tać, — rzekł pan Salomon, chwyciw= 

szy ukochaną za gardło i włał jej do 

gardła pizemocą część płynu z batel 

ki, resztę sam wypijając. > 
a + ¢- *, 


EJ = 


= 


— Ten łobuz paskuday  spiekait 
mi oszukał — żalił Się pau Saloraon 
"W sądzie. — Ja żądałem truciznę, to 
'on mnie wodę karlsbadzką włewał do 
butelki. 

— Uś, kochany sądu. = 
późwiej ARAE | 

Sąd skazał pana NPR ni miet 


gląc aresztu. 
|rok | 
Najtańsza i najskuteczniejsza 


reklama w „Torpedzie,, 


najpopularniejszym dzienniku 
Krakowa. 
| oj 
Telegram! 
Już można zakupić. 
OBUWIE! 
DAMSKIE! 8% 10% 11% ;2% 


MĘSKIE! 11% 12% 230 140 
TYLKO WE FIRMIE 


„IGO” DŁUGA 8 


Za każdą parę gwarancja. 
UWAGA na adres Dluga 8 
Tn e 


SR 


sę, akišmy 


„JEĘSKNIMY“ 


‘oraz ogłoszenia poszukujących pracy, 
'licząe 


| 50 gr. za 10 słów 


TĘSKNIMY 


po POZNAM wszechstronną spoztmenkę;” wy- 


koka, bardzo silną, wytrenowaną, celem 
wspólnych wycjeczek górskich. Zgł. z fota 
grafją zwrotną. „Sportmen“ — "Torpeda. 
KAWALER, handlarz, 
moralną, najchętniej z miaszkaniem. 
„Moralna“ "torpeda. 


poślubi. niewiastę 


Zgł 


KUPIEC katolik, własny sklep, szuka 
wspólniezki, gotówka 3' tysiące. Małżeń. 
stwo niewykluczone. „Adres da Torpedy — 
„ Trzydziastoletni". ; 


INTELIGENT pracujacy lat 82 późna to 
warzyszkę życia, narodowość obojętuia w ce 
lu spędzen.1 wolnych chwil i podzielenia 
się myślami, Cel matrymonjaliy nie wy- 


kaszę, i 15—29 : 


ja 


e ogłoszenia 5 gr. za sławo 


tedaktor odpowiedzialny: Wit Krajewski 


